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Huzia na „bolszewików 


Dogodne hasło. — Polowanie na „bolszewików“. — Jak się teroryzuje spo- 

łeczeństwo? — Nowy upiór. — O co właściwie chodzi? — Akcya prze- 

ciwko socyalizmowi i postępowi. — Moraczewski, Piłsudski bolszewikami, 
Rozwiązać Związek kolejarzy! — Dość już obłudy! 


My, socyaliści polscy, oddawna prowadzimy 
walkę z bblszewikami — ideową i organizacyj: 
ną. To też na nikogo nie rzucają się pisma. ko- 
munistyczne tak zajadle, tak bezwzględnie, jak 
na nas. Uważamy bowiem metody, bolszewickie 
va zgubne dla ruchu robotniczego. 

Zupełnie inny charakter ma nagonka na 
„bolszewilków”, szalejąca w ulicznej prasie en- 
deckiej. Tu „bolszewizm“ staje się pretekstem, 
powo”"n do szczucia ua wszystko cokolwiek. 
fost związane ze szczerym postępem, z ruchem 
robotniczym z socyalizmem... 

Metoda prosta: cokolwiek się niepodoba, 
przemalować to na „bolszewizm“, a potem — 

huzia na przeklętych „bolszewików“! Wtedy 
już wszystko wolno! Wtedy można nie krępo- 
wać się! 

Kiedyś byli „masoni“ straszakiem dla , mę: 
skich i kobiecych dewotek. Teraz znaleziono 
lepszy upiór: „bolszewiika*, Huzia! Polowanie 
z nagonka. „Kuryerkowicze" galopują na swych 
Szpaltach. Łapać go — żydła, bolszewika, ajenta 
Trockiego! Huzia! 
 Złapamo!' Hura! Kogo? Goldberga! Najgrub- 
szą. rybę bołszewicką! Patrzajcie — znaleziono 
mamlichery, naboje, odezwy. Co więcej — „pa- 
Mmietnik bolszewika"'! Słyszycie, mieszozuchy? 
Drżyjcie! „Pamiętnik bolszewika' — włosy sta- 
ją na głowie. Strzelał do tłumu! Zbiegł w nie- 
wiadomym kierunku! 

Tak cwałuje kuryerkowicz z „Kuryerka" i 
„Dziennika*, Goprar'da. nazajutrz pokazuje się. 
że Goldhore spokojnie urzęduje w dyrekcvi ko- 
©xtej, do tłumu nie strzelał i „pamiętnika“ 
Nie pisał... 

Chodzi ò doraźne wrażenie,.,ścisłemi datami". 
© jakiś ośli kinemaiograf! Cwałujmy dalej. — 
Adwokat: Bader! Bolękewik! Strzelał! Widzia- 
No! Z okna! Okropność! 

Wsród publiczności przerażenie. Coprawda, 
dzisiejszy „Kuryerek* już odwołuje. Dr Bader 
— powiada = to „szanowany adwokat", „zas 
Wuty nieprawdziwe” itd. 

Tymezasem ewałujmy dalej. Bezmyślna klien 
tela „Kurysfków* — jakgdyby w suggestyi ja- 

eje-śledzi atej za swem „pismem“ ewolucye 
"Nagonki". Huzia! A na ekranie coraz to nowe 
razy. coraz strasznięjsze! Z zapartym tchem 
sledzi nagonkę podmiejska. dewo*ka, prowincvo 
halny lokaj, wystraszony paska ù. 

Śmieszne? Ale jest metoda w ! m Szaleństwie. 
Nie nadarmo cwałuja kuryerki wicze. Nie na- 
darmo „bolszewizm“ stał się u ubionem bojo- 
Wer hasłem bojującej endecyi! 

Chodzi tu o sterroryzowanie «społeczeństwa! 
godzi o uodnornienie go na prądy postępowe 

radykalne. Chodzi o to, by ze strachu przed 
»Oolspewizmem' można było łatwiej zorgani- 
Wwać reakcyę. Tak, na fundamencie strachu 
bosiadacza wiele się da zbudować. Posiadacze 
c zystkich obozów, łączcie się! Bolszewicy idą! 

więcej, w ten sposób możma łatwo wykorzy: 
haj patryotyzm szczerych, lecz społecznie na- 
nych obywateli, którzy boją się zagłady Pol- 
ski ze strony pseudo-bolszewików. 
hy, ak, to bardzo dobre hasło! Wprowadzimy o- 
ki, tela w stan katalepsyi, odrętwienia dzie 
hg wrzaskiem: „bolszewicy!“ — a potem ope- 
Me go, jak chcemy. Odrętwiały, pozwoli so- 
serce, — co mówimy: mózg wypruć! 
Rze Moraczewskim kiedyś „Kuryerek* wrze- 
R, zał w niebogłosy: „bolszewik*. Ten sam Moz 
za ski zorganizował przez swój rząc demo- 
Szy 
nij m stopniu antybolszewicką, gdyż bolszewicy 
-~ uznają demokracyi. Tak, dzięki niemu roz- 


Cyę polską, Sejm — a więc rzecz w najwyż- | 


| 
| 
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wój Polski oparł się na szerokiej podstawie des 
moknatyczmej. 

A czyż o Piłsudskim, organizatorze armii pol- 
skiej, zdobywcy Wilna na bolszewikach, nie 
krzyczały oszalałe endeczki na wiecu w „Soko- 
le", że to bolszewik!? i 

Lecz szkoda mówić o Filsudskim, Weźmy 
rząd obecny, w którym obok Paderewskiego 
najwybitniejszą rolę odgrywa p. Wojciechow- 
ski, łanatyczny obrońca sianu wyjątkowego: 
nasi posłowie w Sejmie staczali z nim o to zae 
cięte boże. Cóż o. tyra rządzie „Kuryerek"'? Pis 
sal niedawno o tym rządzie stanów wyjątko- 
wych, że to — „bolszewicki sząd”. Są widocz- 
nie tacy bezmyślni, którym to do przekonania 
przemawią.,. 

Rezultat tych denuncyacyj, magonek, bajek, 
szczucia jest znany: są to z jednej strony pos 
gromy, z drugiej aresztowania. Na prowincyi 
galicyjskiej aresztowania działaczy socyalisty- 
cznych za „bolszewizm są zjawiskiem codzien- 
nem. Przytoczyć moglibyśmy setki nazwisk. 

Tak osiąga Się upragniony rezultat. Każdy 
obszarmik dziś może tanim kosztem posadzić 
swego fornala, domagającego się lepszych wa- 
runków pracy i płacy, do kryminału za „bolsze: 
wizm“. Cudowny wynalazek! 

Zresztą w tem: sam sposób można zwalczać wy 
godnie całe organizacye niewygodne bumżuazyi 
i endecvi. Np. związek kolejarzy. Coprawda ist- 
nieje dziesiątki Jat, nigdy bolszewickim nie był, 
a ostatnio nawet bez wahania sprzeciwił się 
strejkowi kolejowemu, proklamowanemu przez 
komunistów. Ale co to szkodzi? W ostatnim 
„Dzienniku Polskim“ czytamy: 

„W drugi dzień Zielonych Świątek, urzą- 
dził w Bwchni p. Staczek na spółkę z „kolegą“ 
swoim p. Packanem, dozorcą studni kolejo- 
wej, wiec agitacyjny ma rzecz kolszewicko- 
socyalistycznego związku kolejarzy”. 
„Bolszewicko-socyalistycznego".. Konsekwen- 

cya jest jasna: zamknąć związek kolejarzy! Al- 
bowiem w poprzednim numerze „Dziennik“ z 
patosem wizywał -— dość już tolerowania bol- 
szewickich zbrodni! Przy tej sposobności poka- 
zało się, jak wiemy, że „Naprzód* też jest bol- 
szewicki... 

Wszystko jest „bolszewickie“, co nie jest kle: 
rykałno-enieckie! Taka zasada jest dziś konses 
kwentnie proklamowana przez uliczną prasę 
endecką, przez prasę hiałej gwardyi. 

Szaleje nagonka antybolszewicka. Ale w głębi 


duszy ci myśliwi-cehraonnicy endeccy cieszą się i 


z tak dogodnego hasła! Znękane przez wojnę, 
przez paskarzy, przez głód, przez niebczpieczeń: 
stwa dla niepodległości Polski społeczeństwo 
staje się b wrażliwe. ľa wrażliwość z całym cy- 
nizmęm wyzyskuje naszą „prasa“ endecka. Hu- 
zia na „bolszewików“, socyalistów radykałów, 
na organizacye i prasę robotniczą! 

Czy mamy bez szemrania znosić tą dyktaturę 
endeckich ochranników i pogromczyków? Czy 
mamy pozwolić, aby teroryzowano społeczeń: 
stwo hasłem „bolszewizmu“ i później odrętwia- 
łe, wystraszone, posłuszne prowadzono na re- 
akcyjno endeckim paskn? 

Dość już tej obłudy i cynizmu! 

o PDZSZZEZDYCĘSTCZY 


e. 
Dziwny ton. 
LIST POSŁA DASZYŃSKIEGO DO CENERABLA 
HALLERA. 

W sprawie kotuunikatu, zwróconego przeciw 
„Naprzedowi* przez „Wydział prasowy Dowódz- 
twą Armii Hallera", tow. pos. Daszyński wystoe 
scwał do gen. Hallera list następującej treści: 


W. P. Generał Józef Haller, Dowódzca Armii 
w Krakowie, ul. Zygmunta Augusta 11. 


Kraków 11 czerwca 1919. 
Panie Generale! 


Mam zaszczyt załączyć tekst oświadczenia 
„Wydziału prasowego dowództwa armii genera- 
ta Hallera" i zapytać, ezy tak ma brzmieć ton 
urzędowej instytucyi wojskowej polskiej? 

W interesie wojska pana Generała należałoby 
temu tonowi raz na zawsze koniec położyć. Tyl- 
ko wrogowie nasi mogą bowiem z takiego tonu 
się cieszyć. 

Z wyrazem wysokiego szacunku + 

Ignacy Daszyński, poseł na Sejm 
wydawca „Naprzodu“. 

(Przytaczamy dla illustracyi ze „sprostowa- 
nia“ biwra prasowego sztabu Hallera dwa zda- 
MIA: 

„Artykuł wstępny „Naprzodu“ uważa się za 
tendencyjnie, a bezpodstawnie obrócony prze- 
ciwko wojsku Hallera, aby je zniesławić" (72). 

Dalej mówiąc o przytoczonym przez, Naprzód" 
rozkazie Hallera, biuro prasowe powiada: „za- 
stosuwanie go do wczorajszych wypadków jest 
co najmniej (I) prowokacyą (I) £ wyzyskaniem 
go na niekorzyść armii (I) właśnie w chwili od- 
bywających się rokowań pokojowych“ Red.) 


Wezwanie. 
Wzywamy wszystkich naocznych świadków 
ostatnich zajść w Krakowie do bezzwłocznego» 
nadsyłania pisemnych opisów stwierdzonych 
przez nich osobiście wydarzeń. 
Materyał zebrany będzie zużytkowany w Sej- 
miea. 


„, Wydzial Krak. Rady Roboin, P. P. S. 


Skarbek chce stanąć na czele administracył. 

„Kur. por.“ donosi: 

Jak słychać, Klub związku narodowosłudowe- 
go dąży do wywołania przesilenia gabineło- 
wego, specyalnie mile widziane byłoby, jak 
mówią, ustąpienie ministra spraw wewnętrze 
nych i wręczenie teki posłowi hr. Skarbkowi, 
jako człowiekowi „silnej ręki“, 

Wąłtmić należy, czy „silna ręka' hr. Skarbka 
znalazłaby dostateczne poparcie w Sejmie, zaś 
sympatyę w społeczeństwie. 
OE OOOO 


Okupacya rumuńska w Kołomyi, 


Kołomyja, 4 czerwca. 

Lwowskie pisma donosza: 

Rumuni zmilitaryzowali kolej i pocztę, do in- 
nych władz poprzydzielałi swych urzędników 
dla kontroli. Obok naczelników polskich są i ru- 
muńscy. Kołomyja z okręgiem, czyli tak zwane 
Pokucie, ma tworzyć osobną gukernię, 

Broń konfiskują i wywożą, Nie przepuszczają 
nawet szpadom urzędniczym. Zabierają maszy- 
sty kolejowe, materyal techniczny itp., uważając 
to za łup wojenny. Wywiezioho także kilkanaś- 
cie wagonów cukru, pozostawionego przez UkTra- 
śńców. Mieszkańcy z niepokojem śledzą tę go- 
spodarkę okupamta. Pożądanąby była i inter- 
wencya rządu polskiego w tej sprawie. 


Endeckie machinacye. 
| 
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Radziwiłłów zajęty przez bolszewików? 
„Lwowska „Gazeta codzienna“ donosi: 
Jak opowiadają osoby przybyłe z Brodów, 
mieli bolszewicy zająć Radziwiłłów. Potwierdze- 
nia tej wiadomości dotąd nie ma 


Walka 6 Górny Sląsk hez plebiscyty. 


„Liberte“ donosi, że Paderewski na radzie 
czterech wykazał niemożliwość odwoływania 


się do plebiscytu w kraju teroryzowiamym przez 
Niemców 

Paderewski przyjął pewne nieznaczne sprostawa" 
nia granic w odniesieniu do wsł przeważnie nie- 
mieckich, a które przyznano poprzednio Polsce 
ze względów strategicznych. Ale jest to jedyne 
ustępstwo, jakie będzie uczynione. Nowa komi- 
sya zamianowana dla zbadania zmian, które da- 


dzą się pogodzić z interesami Polski, nie depu-' 


ści do plebiscytu. 

W sprawie tej jedna depesza po drugiej alar- 
muje polskie społczeństwo, ale ponieważ idą 
one zawsze przez Wiedeń i Berlin, trzeba było 
je — i słusznie — podejrzewać. Obecna depesza 
francuskiej ag. Havasa polega na doniesieniu 
jednego z dzienników paryskich, więc może jest 
Rawy priv. 


Bolszewicy atakują bezskutecznie 
pod Radziwiłiowem. 


Front galicyjski: W Galicyi wschodniej silne 
ataki kolszewików na nasze pozycye na polu- 
dnie od Radziwiłłowa odparto z wielkiemi stra: 
łami dla nieprzyjaciela, 

Na Wołyniu oddziały nasze zajęły ponownie 
Maulczyce nad Styrem, wypierając bolszew ików 
poza rzekę (na północ od Rafałówtki). 

Front wielkopolski: Walki patroli wzdłuż ca- 
tego frontu. Odparto dwukrotny atak niemiecki 
na Brzeszezynę. Pod Kopanica silny ogień dzia- 
towy. Artylerya niemiecka ostnzelała Ostoję. 

Z Wołynia przyjechała deputacya, która pros 
siła naczelnika państwa o pomoc dla Wołynia. 
Na Ukrainie wskutek odezwy naczelnika bol- 
szewickiego rządu w Kijowie dra Rakowskiego, 
nawołującej do wałki z Polską, chłobstwo u- 
kraińskie zrabowało folwarki polskie, które dos 
td udało się ocalić. 


Koalicya a R 

, Różnica zdań wśród Rady czterech. 

Radyotelegram z Lyonu 11 czerwca. Amery- 
kańskie koła donoszą że w łonie rady czterech 
zdania są podzielone, czy za upomnieniem wy: 
słanem do Beli Khuna mają natychmiast pójść 
dalsze kroki. 

„Matin“ oświadcza się za natychmiastowym 
marszem naprzód stojących na południu Węgier 
weajsk południowo-słowiańskieh. francuskich i 
rumuńskich. Lloyd George i Wilson są za star 
nowiskiem wyczekującem, aż się wyjaśnię za- 
miary bkdi 


sowie aidia.. 


Czeski minister dr Szrobar oświadczył spra- 
wozdawiey „Narodni Polityka“, że 

Węgrzy zamierzają wedrzeć siłę do Czech. 

Z Węgrami rokowaąć o granice nie można w 
chwili, gdy stoją już w Zwoleniu (w pobliżu 
gramicy Śląskiej). 

Szwajcarska prasa donosi o naradach, jakie 
toczą się w Wiedniu między delegatami Węgier, 
Niemiec i Austryl w celu zbliżenia niemiecko- 
węgierskiego ne podstawie pewnych zmian w 
rządzie węgierskimi. Czesi podejrzywają więc, 
że Niemcy chcą wykorzystać klęskę Czechów 
dla, siebie i boją się niespodziamego ataku i z 
tej stromy. 

Koalicya, jak donosi czeskie biuro pras. ra: 
dzi nad środkami nakionienia Węgrów do za- 
przestania ofenzywy, ale „Telegr. Comp." poda- 
je depeszę że Lloyd George i Wilson sprzeciwi- 
H się udzieleniu wojskowej pomocy Czechom, 
twierdząc, że należy wyczekać dalszych kroków 
węgierskiego rządu. Nie wiadomo, której depe- 
szy wierzyć, a tymczasem Węgrzy idą ciągle 
naprzód. 

Z Krynicy donoszą, że 

Bardyów został zajęty przez Węgrów 
i że wojskami węgierskiemi dowodzi gen. Ma- 
ckensen. (Bardyów jest nad samą gramicą pole 
ską). 

Do pogranicznych miejscowości polskich na- 
pływają rozbite oddziały czeskie z bronią i za- 
pasami. Prócz tych, które przeszły do Łupkowa 
i przez przełęcz dukielską, zjawiły się znaczne 
oddziały czeskie w Nowym Zagórzu i Nowym 
Sączu. Oddzialy te mają być odstawiume. po 
rozbrojeniu do Czech. 
| oma 


Rządy bolszewickie w Kijowie 


„Kuryer Poranny“ donosi, jak powiada z „ttaj- 


stiarygodmiejszego źródła”, że po okresie terroru 


chaotycznego nastąpił teror zorganizowany. 
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Gwałtowne zarządzenia były zaproponowane 
w stosunku do Polaków, Rozpatrywano je na 
posiedzeniu Sow. nar. koma. (Rady Komisarzy 
Ludowych) pod przewodnietwem Rakowskiego. 
lecz na razie odrzucono większością dwóch gło- 
sów, lecz postanowiono projekt rozpatrywać po- 
wtórnie. 

funkcye żźandarmeryi i policyi śledczej zimu- 
szonie są pełnić komitety dansowe, odpowiedzial- 
ne za niespełnianie rozporządzeń „czrezwyczaj- 
ki', w ten sposób nie może być mowy o tem by 
kcmukolwiek w Kijowie udało się ukryć. 

Zarządzona jest ogólna mobilizacya mężczyzn 
od 18 do 45 lat. 

, Banki i magazyny są „uspołecznione”. Ludno- 
sci wydaje stę jedną ósmą funta chleba na dobę, 
ale by ją. kupić trzeba stać w ogonkach przed 
aspail omal przez ma BRE. 


- Niepodległa Mongolia. 


Londyn 6 czerwca. Radyotelegram holszewi: 
cki donosi że hetman kozacki Siemiónow (zor- 
gamizował walkę przeciw bolszewikom w wscho 
dniej Syberyi) ogłosił niepodległość Mongolii i 
pnzyjął ge zo wielkiego psia n na 


Wybory 4 gminne w Chelmie. 


Wybory do Rady miejskiej w Chełmie dały 
większość zjednoczonej luendecyi, która wystę- 
puje jako stronnictwo mieszczańskie. 

P. P. 3. uzyskała 7 mandatów, Bund — 3, Poa- 
lej-$ion — i, Sjomiiści — 1, Emluendecya — 12. 

Żydzi uzyskali dlatego tak małą ilość manda- 
tów, ponieważ z powodu jaskrawych madużyć 
wyborczych. jakich klub mieszczański się dopu- 
szezał, przerwali wybory, względnie o godz. £ 
popi. do wyborów wa nie Taruma 
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Socyaliści polscy W Paryżu, 


TOW. LIEBERMANN I KANTOR PRZY PRACY. 
Posłowie socyalistyczań dr. Liebermann } Kan- 
tor przyjechali do Paryża, aby poinformować 
tutejszych towarzyszy swoich o Kkwestyi pel- 
skiej, tak źle interpretowanej prze. czymniki 
nam wrogie. 

Po szeregu dłuższych konierencyi z socyali- 
‘stami francuskimi, jak np. Jouhaux, Jean Lom- 
guet, Albert, Thomas ect., posłowie niasi doszli 
do zadawalniających rezultatów. 

Poinformowali towarzyszy swych francuskich 
o sprawie Śląska Cieszyńskiego, o której Fran- 
cuzi dotąd zupełnie mylne mieli wiadomości. 

Poseł Liebermann — według korespondenta 
„Gazety Polskiej“ oświadczył, że doszedł do zu- 
pełnego porozumienia z Francuzami w sprawie 
taktyki socyalistycznej, tak, że sacyalizm fram- 
cuski i polski na gruncie międzynarodowym 
stoi na jednem stanowisku. Pozatem pos. Lie- 
bermann oświadczył, że socyaliści polscy będą 
stałe informować towarzyszy swych francus- 
kich o ruehu politycznym w Polsce i a kwe 
styach terytoryalnych polskich, gdyż dotych- 
czas jedynymi imformaiorami ich byli Rosyanie 
i inne czynniki nam wrogie. 

Co do uregulowania kwestył żydowskiej w 
Polsce, oświadczył dr. Liebermann politykom 


amerykańskim i angielskim, że najlepszem za- ; 
łatwieniem kwestyi tej, byłaby pomoc aliantów | 


w podniesieniu życia gospodarozego i ekonomi- 
cznego w Polsce. Wtedy bowiem: kwestya zo- 
stałaby sama przez się załatwiona. 

Posłowie Łiebermanm i Kantor od rana do 
wieczora zajęci są ciągłemi konterencyami nie- 
tylko z socyalistami, lecz i z innymi czynnikami 
podiyeznnć Amery, Anglii i Framcyi. 


Białorusini 0 zgodzie z Polakami, 


Wyszedł w Wilnie Nr. 1 białoruskiego dyvg0- 
dnika., „Biełoruskoje Żyścio”. Na stronicy pierw- 
szej portret Piłsudskiego a pod nim wyjątek z 
jego odezwy wileńskiej. Artykuł wstępny: „Na- 


szaja meta“. („Nasz ceł") w polskim przekładzie 
(korzystamy z przekładu warszawskiej „Gaz. 
Polskiej) brzmi w ważniejszych ustępach: 


W społeczeństwie polskiem widzimy dwa pa- | 


lityczne kierunki: endeeki, który w stosunku 
do nas ma plany zaborcze, i lewicowy den.ukra: 
tyczny, który swój stosunek do nas wyraża w 
odezwie Naczelnika Państwa Polskiego, Piłsud- 
skiego. 

Układów między nami i polskimi ancksysni- 
stami być nie moża, -- mia znajdzie stę takiej 
kładki porozumień, któraby można przerzucić i 
między nimi i nami. Ale z tą częścią polskiego 
społeczeństwa, ktéra staje na grancie odezwy 
Naczelnika Państwa Polskiego, układać sie mo- 
żemy i cheemy. 


| 
| 
p= 
| 


| OSTATNIĄ NOWOŚĆ SEZONU, imponującą 


Nr. 138 
Wiierzymy w szczeność słów Józefa Piisud- 
skiego i sądzimr, że między nami i prawdziwą | 
polską demokracyg hądzie wzniesiony trwaly. 
most zgody. | 
Tylko, mając własną pnastwowosć naród mo- | 


ae żyć narmusinem życiem, może rozwijac się. 
kulturalnie i gospodarczo. Ządejąe dla siebie | 
takich warunków życia, w jakich moglibyśmy i 


żyć normalnie, będziemy zdążać wytrwale da 
naszego celu, i de tych wszystkich, którzy nie! 
będę nam przeszkadzali w budowie naszej psń: ! 
sbwowości, wyciągamy reke i wołamy: 

„Niech będzie zgoda*l 


Rozstrzelanie Levinógo. 


Z powodu rozstrzelania Lewine w Berlinie odz 
| byl się dwddziesto-cztero godzinny strajk po- 
wszechny. Wogóle nastrój w Niemezeth podries 
cony, tak, iż liczą się z możliwością. przeniesie- 
nia strajku na prowincyę. 

W Monachium było parę starc z wojskiem. 

W Norymberdze i Firth zastrajkowali meta- 
łowcy. 

Komunista Lewine, pezywódca powstania 
monachijskiego, zostal rozstrzelany z wyroku 
sądu polowego. Rząd s<ajdemanowca. Hotfmana 
ma, zabwiendził wyrok, motywując swój poste- 
pek faktem, iż Lewine przyznał na sądzie, iż 
stanął na czełe powstania chociaz z góry był 
przekonany o jego niepowodzeniu W ten spo- 
sób. zdaniem rzadu bawarskiego. Lewine Świda» 
domie prowadził robotników na śmierć i sam 
się ukrył. 

Umierał Lewine nadzwyceaj mężnie. Nie po- 
zwojił sobie zawiązać oczu, a gdy rozległa się 
komenda: ognia, krzyknął: Niech zyje rewolu- 
cya. 


l 


Rozłam wśród kandydatów 
adwokackich. 


Otrzymujemy nast. komunikat: 
W dniach 8 i 9 czerwca 1919 odbyt słę w Kra- 
kewie zjazd kandydatów adwokackich m całej 
Małopolski przy udziale 60 delegatów, 
Przedmiotem obrad były wyłęcznia sprawy! | 
zawodowe, w szczególności poprawa bytu my 
teryalnego kandydatów adwokackich, reformā | 
crdynacyi adwakackiej w Polsce i utwerzenis | 
centralnej organizacyi kandydatów adwokaci| 
kich z calej Malopolski. która z czasem mig: 
rozszerzyć »wą dziaialność ng całą Polskę, | 
Temat „Organizacya' dał Kilkunastu ends | 
kom pole do popisu i mime, że zjazd miał wy- 
lącznie eharaklor zawodowy razpoczęli | 
na wszystkich obecnych na sali jako żywioły! | 
Xece, a na rady Tuboinicze jako gady itd. Oczył| 
wistą większość Folaków nie solidaryzując się | 
z iem stanowiskiem en lasów zgłosiła przez w] 
sta kolegi Czech. deklaracyę, którą powinien | 
podpisać każdy adwokat „kandydacki i wstępu 
jący do Związku tej treści, że do Związku przy' | 
jęty być może tyika obywatel państwa polskiego | 
i że kadry czipnek Związuu obowiązuje się su” | 
miennie spełniać ubowiąrki swego zawodu w® | 
ke: Polski, Deklcracya ta uzyskała większość | 
46 głosów. || 
Na tem samem stanowisku stanął nieświado* | 
mie mówca generalny luendecyi, zapoznają” | 
różnicę. między obywatełstwem œ narodowościś | 
To też kiedy Zjazd oświadczył się za gotowo | 
ścią przyjęcia nazwy „polski Związek” a dekle' | 
nacya endeków otrzymała 15 głosów, a nadt | 
wykazano luendeeyi niewctwo polityczne — f 
puściło 15 osób zjazd tworząc swój odrębnf | 
Związek; wybrali wszystkich 15 swych czł) yw | 
ków do Zarządu, spełniwszy w ten sposób ł8 f 
ko tab bez wojska swą historyczną misye d a | 
efektu i jątrzenia. || 
Związek zrzeszeń kandydatów adwekackic” 
Małopolski, do którego przystąpiły wszystki | 
istniejące organizacye w kraju, ukonstytuowe | 
się, wyczerpawszy porządek swych obrad. pó | 
dwudniowych owocnych obradach, poczem p” 
wziął szereg uchwał ważnych, dotyczących pó | 
prawy bytu kandydatów adwokackich cal 


Małopolski. „ | 


pomysle jak i niezrównaną w wykonaniu, wsp? 
niały dramat życiowy w A aktach 


Kiełkujące życie 


wystawia ohecnia popular: 6 


kinoteatr „Sztuka“, przy Wi. Św. 


budząc podziw i zachwyt wszystkicu bez 
wyjątku. 
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Nr. 133 


NAPRZÓD" 


Nowa ustawa szkolna. | Austrya, jako kompensata dia Niemiec. 


Z dniem 1 lipca b. r. wchodzi w życie ustawa | 


o wymagradzaniu i ustalaniu nauczycieli pu 


W numerze 87 „Naprzodu“ z datą 18 kwietnia 
wskazywaliśmy na to, że ze strony koalicyi jest 


blicznych szkół powszechnych. Wartość tej u- | iudzeniem się, iż potrafi ona niedopuścić do ze- 


stawy może najlepiej ocenić „galicyjski nau- 
cozyciel budowy, który przeżył całe piekło sto- 
suaków szkolnych na terenie ustawodawstwa 
„jedynego na ziemiach Polski“ Sejmu krajowe: 
go we Lwowie, — tudzież w zależności od ad- 
neiwistracyi austryaćkiej. Rzadko kiedy zdarza 
się, żeby żądania którejkolwiek 4 kategoryi 
pracowników publicznych w zupełności się u- 
rzeczy wistnity. NW tym yeou tak się stało, 
iż tmiateryalie postulaty "organizowanego na- 
uczycielstwa zostały w zapełmości zrealizowa- 
no. u niektóre momenty ustawy wychodzą poz 
za gramice ich żądań. W stwierdzenia tego ta- 
ktu mie należy sądzić, że los nauczycieli będzie 
nadzwyczajny- Nie. Nieuregułowane stosunki 
żywnościowe i wogóle aprowizacyjne zmniej- 
szają wielekmć każdą wartość pieniądza — a 
przeto i po regulacyi nie będzie zbyt rozkoszny 
żywot nauczycielu ludowego. Wartość atoli u- 
stuwy leży w unormowaniu skali uposażenia 
nawtzycieiskiego, w wyniesieniu go ma pewien 
poziom pracowników publicznych, do czego nie 
chciala, dopuścić nauczycielstwa większość ga- 
licyjskiego Sejmu. Chodziło o rzecz wcale skro- 
mną „zrównania z ostatniemi czterema ranga- 
mi urzędników państwowych“, Ustawa obecnie 
uchwalona czyni to, gdyż normuje płace nau- 
czycielskie w granicach X, IX i VIH klasy urzę- 
duików państwowych, — ustanawiając awans 
da iych klas automatyczny, a naditu 5% ogółu 
nauczycielstwa po +7 latach (około 1500 osób) 
może osiągnąć VII klusę płac, nauczyciele z 
dyplomem umiwersytechim nawet VI. klasę. Po 
wstępieniu do zawodu nauczycielskiego odrazu 
otrzymuje się X klasę płacy. Podług tych klas 
otrzymywać będzie nauczycielstwo dodatek e- 
konomiczny, stosownie do miejscowości i liczby 
ludności w siedzibie pełnienia swych obowią: 
maków. Nadto ma nauczyciel prawo do bezpła- 
tnego mieszkania z opałem wzgl. równoważni- 
ka pieniężnego. Ważną nowością tej ustawy jest 
przyznanie nauczycielowi dwóch morgów ornej 
ziemi „względnie równoważnika pieniężnego — 
począwszy o dl stycznia 1920 r. 

Sprawa ustałania (stabilizacyi) nauczyciela 
była dotąd powodem szerzenia się korrupcyi 
u góry ,deprawacyi charakterów u dołu, a na- 
uczyciel uzależniał się od wszelkich czynników, 
mających władzę w szkolnictwie, a więc od u- 
rzędników administracyjnych, dworu, plebamii, 
powiatu i gminy. Ustawa rozwiązuje tę sprawę 
prosto i jasno. Po trzech latach służby nauczy? 
cielskiej, przy wymaganych kwalifikacyach na- 
ukowych i zdrowotnych otrzymuje nauczyciel 
patent stabilizacyjny. Nie trzeba będzie już o- 
wego zawiłego aparatu administracyjnego, tzw. 
terna a następnie pielgrzymowamia do Rady 
szkolnej krajowej interesowanego i licznego 
szeregu jego protektorów w fioletach lub zło- 
tych kołnierzach. Zniknie też bezpowrotnie typ 
siwowłosej „młodszej nauczycielki", czekającej 
latami na stałą posadę. Nauczyciel ma napras 
wdę warunki wyrobienia sobie pelnej wolności 
j niezależności, tej nieodzownej podstawy do 
wychowywamia i oddziaływania na młode po- 
kolenia. 

Ustawa ta usuwa teź dawne błędy  dotych- 
czasowych przepisów prawno-służbowych; wli- 
czu bowiem do lat służby czas, spędzony w 
szkolnictwie. Wszystkie zatem t. zw. lata prak- 
tyki zostają uznane w przeciwieństwie do do: 
tychczasowego systemu, który unicestwiał zu- 
pełnie lata praktyki zawodowej — skoro sosta- 
ły przerwame dla braku posady i t. p. 

Przeprowadzenie tej ustawy spotkało cię z dość 
poważną opozycyą ze strony stronnictw wło- 
ściańskich b. Galicyi, które protestowały przes 
ciwko obciążeniom gmin (grunt i opał) — pod- 
czas, gdy posłowie włościańscy z b. Komgresó- 
wki chętnie się na to godzili. 

Sfery te nie chcą sobie zdawać sprawy z tego, 
że socyalizm budujący swą przyszłość na wie- 
dzy i świadomości dróg i celów klasy pracują: 
saj — dbać musi przedewszystkiem o szkolni- 
ctwo powszechne 1 o los jego nauczycieli, najści- 
śłej z dobrem szkolnictwa związany. Niewątpli- 
wie też społeczeństwo stawiać będzie uzasadnio 
ne żądania nauczycielstwu i jego pracy, w przes 
świadczeniu, że sumy, wkładano w opłacania 
nauczycieli dadzą w procencie wyniki w postaci 
ogólnego podniesienia się stanu kultury, a z nią 
wszelkich wartosci społecznych. 

Smulikowaki Julian, 


pz am 


spolenia się Austryi właściwej z Niemcami. 
Dowodziliśmy, że przy ustalaniu mapy Europy 
trzeba zgóry „dołiczać ten przyrost Niemiec“. 

Ponieważ zaś Austrya prędzej czy później, 
choćhy wbrew entencie, przejdzie do Niemiec — 
mogłaby być odrazu pwoklamowaną ze strony 
ententy jake kompensata, co uspokoiłoby w 
znacznym stopniu rozgoryczenie, szerzące stę 
w Niemczech na tle'tych ustępstw terytoryal- 
nych, które — mimo, że zgodnie z pojęciem słu: 
szności — dziś czynić muszą. 

Ponieważ Niemcy najbardziej wzbuwzone są 
tem, że winny oddać ziemie, wyrwane Polsce ~- 
ta kompensata odebrałaby im wezelkie ostrze, 
czy rzekome podstawy do ekrzykiwania się 
przed światem za państwo „pokrzywdzone*. 

Ciekawe jest, iż to samo stanowisko zajmuje 
obecnie „Victoire“ Horvego. ` 

Rozumie się, stwierdzamy to absolutnie bez 
źdźbła przypuszczenia, iżby nasża wcześniejsza 
argumemtacya wpłynęła na ów dziennik. 

Chodzi nam o stwierdzenie, że rzecz nastrę- 
cza się, jako tak łogiczna, iż koniec końców i 
publicysta francuski, choć we Francyi najbar- 
dziej odżegnywamo się od tej myśli, musiał na 
to rozwiązanie natrafić, 

Postawione wcześniej — byłoby może oszczę- 
dziło niejednego przetargu z Niemcami. 

W każdym razie dziś jeszcze moment ten 
mógłby być użyty dla odwrócenia nacisku nie- 
mieckiego, domagającego się podobno cofnięcia 
Polsce (na Górm. Śląsku np.) przyznanych jej 
już granic, a ewentualnie dla poprawienia ich 
na rzecz Polski w panu punktach pogranicz= 
nych, gdzie ustępstwa dla drażliwości niemie- 
ckiej wyszły były ma jawną niekorzyść ludno- 
ści polskiej. 

6-milionowa Austrya to „kompenzata* nio- 
lada. 

" A teraz pesłuchajmy wywodów Hervago. 

Otóż redaktor „Victoire“ Gustaw Herve, zgoła 
nie skłonny do sympatyi dia Niemców, pisząc 
o ewentualnych ustępstwach, któreby skłoniły 
Niemcy do podpisania traktatu pokojowego, 
wylicza następujące punkty: 

Poprzestanie w Zagłębiu Sascy na udziale w 
eksploatowaniu kopalni węgla. Zwrot Niemcom 
Kamerunu. 

„Dopuszczenie — tu cytat dosłowny artyku- 
łu Hervego — ażeby 6 milicnów Niemców an- 
stryackich skomplełowafo jedność niemiecką, 
jakkolwiek może się to nam wydać bardzo nie- 
miłe, z ważnych przyczyn zasadniczych; eo dla 
Niemiec zwyciężonych stanowiłoby 8 milionów 
mieszkańców, jakich odrywamy od nich w Al 
zacył, w Lotaryngii, w Sziezwign } w Polsce”, 

Dalej Herve wylicza: Zrzeczenie sią przedsta- 
wienia przed sąd cesarza Wilhelma, skrócenie 
terminu okupacyi lewego brzegu Renu, wre- 
szcie dopuszczenie Niemiec do Ligi narodów za- 
raz po podpisaniu pokoju. 

W innym artykule „La Vietoire* pisze: 

nCzy chcemy czy nie, 6 milionów Niemców 
austryackich musi pewnego dunia połączyć się z 
Niemcami: gdyby za 10 lat wśród powszech 
nego pokoju, postamowili połączyć się z Rzeszą, 
to nie można sobie wyobrazić Ligi narodów po- 
dejmyjącej wojnę przeciw Niemcom, w .celu 
pizeszkodzenia takiemu powiększeniu się to- 
rytorywm, 

Lepiej więc pozwolić im odrazu na to, czemu 


Obsadzenie Smyrny (Mała Azya) przez woj- 
ska koalicyjne wywołało w Tuvcyi jeszcze wię- 
ksze podniecenie niezadowolenia, jakie wywoe 
łały wiadomości o zamiarach kongresu pokojo- 
wego co do podziału Turcyi. W całej Turcyi a 
przedewszystkiem w Konstantynepolu odbywa- 
ią się zgromadzenia protestujace przeciw temu 
tatgnięciu się konferencyi na prawa. tureckie 
do pewnych ziem. Te zgromadzenia mają nawet 
pewien odcień religijny. W Konstantynopolu w 
czasie demoustnacyj uczesinicy mieli przypię- 
te kokardki z napisami: „Smyrna pozostanie 
turecka“ lub „Rewindykujmy prawa; dwóch 
milionów Turków niemożna paświęcić dla dwu 
stu tysięcy. Greków. Muzułmanie nie wymrę i 
nie mogą zostać skazani na śmierć, Tureya nie 
była nigdy niewolnicą i nie będzie nigdy". 
Tymczasem w Śmyrnie — jak podaje „Temps“ 
dzienniki tureckie nawołują ludność, by wréŁ< 
tita do pracy (trwa bowiem strajk na znak pros 
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testu. przyp. Red.) ponieważ porządek pnzywró- 
cono i sądy greckie występują ostro przeciw 
wszystkim żywiołom zbrodniczym. bez względu 
na ich narodawość: „W okupacyi greckiej za- 
pewnione jest poszanowanie życia, czci, wiary 
i majątku”. Najstarszy z dzienników tureckich 
w Smyrnie „Aheng“ propaguje zupełne zbrata- 
nie się Greków z Turkami dla współpracy nad 
rozwojem kraju. Władze w Magnezyi zapewni- 
ły ludność muzułmańską, że armia grecka w 
szanuje ją. Zarządca Smyrny (Turek) wyraził 
w rozmowie z dziennikarzami tureckimi wdzię- 
czność dla władz greckich za postępowanie ich 
z ludnością miejscową, które odrazu wykazało 
ludności korzyści cywilizacyi greckiej. 

Te różowe wiadomości „Tempsa' o potulno- 
ści tureckiej w Smyrnie nie bardzo godzą się # 
doniesieniami tegoż „Temapstą* o bardziej „tu- 
reckieh" demomatracyach w Konstantynopolu. 
G O A z YE WEZ 


KRONIK 4. 


Kraków, piątek 12 czatwea. 

ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA, Żołnierz 
nasz walczący we wschodniej Galicyi zaszczy- 
tnie spełnił swój obowiązek. Rezultat. «jego wy: 
siłków ma wiekopomne znaczenie, dJa państwo- 
wego i militarnego stanowiska Polski. W całem 
społeczeństwie najżywszą cieszy się sympatyą. 
Nie zapomnijmy o jego potrzebach. Dowództwa 
zaspakajają potrzeby materyalna, pomoc społe: 
czeństwa konieczna w zakresie kulturalnego ży» 
cia żołmierzy. Dla. tworzących się za frontem go- 
spod i czytelń żotnierskich potrzeba książek t 
czasopism. Wszystkie otiary uprasza się skła- 
dać w dowództwach miejscowych z przemnacze- 
niem dla grupy gen. Iwaszkiewj cza. 

WYKŁAD O STARYM KRAKOWIE (lustro: 
wany obrazami świetlnymi) wygłosi we czwar- 
tek 12 bm. o god”. 7 wieczorem w sali Związku 
stowarzyszeń rohotniczych „ul. Dunajewskiego 
L. 6, II p.) znany historyk średpiowiecznego 
Krakowa tow. Eugeniusz Muelier. Spodziewać 
się rależy, że ne ten zajmujący wieczór czwart- 
kowy, urządzom; stąraniem Komisyi oświato- 
wej krakowskiej Rady Robotniczej, licznie przy- 
będą towarzysze i towarzyszki, których niewą- 
tpliwie zainteresuje treść wykładu, żywo i bar- 
wnie wygłoszonego przez wytrawnego prelłegen- 
ta i urozmaiconego pokazami pieknych obra- 
zów świetlnych na ekranie. Goascie wile widziar 
ni. Wstęp wolny. 

OFICEROWIE I SZEREGOWI byłych Legio- 
nów Polskich, mieszkający na obszarze Dowódz- 
twa okręgu generalnego w Krakowie, którzy po 
przewrocie politycznym w listopadzie 1948 r. do 
wojaka polskiego nie wstąpili. względnie po tym 
terminie zwolnienie zostali — zgłoszą sę w naj= 
bliższym czasie celem wypłaty należnych tymże 
zaległych poborów do tego Dowództwa Okręgu 
wojskowego, w obrębie którego mieszkają. Zgła: 
szać się mają ci z powyżej wymienionych, któ 
rzy należą do jednej z niżej wymienionych ka- 
tegoryj 1) Internowani po kryzysie ` przysięgo- 
wym w lipcu 1917 r. 2) Służący w armii austry- 
ackiej po tymże kryzysie. 3) Zwolmieni po kry- 
zysie, a pracujący w Polskiej Organizacyi woj- 
skowej. 4) Służący w formacyach wojsk wscho= 
dch po wyżej wzmiankowany kryzysie. 
RADA NADZORCZA „APROWIZACYI MIAST“ 
odbyła dnia 7 bm. konstytuujące posiedzenia, 
na którem omówiono plan gospodarczy spółki i 
warunki sprzedaży towarów gminom. sprawy 
zakupu niezbędnych towarów codziennego w- 
żytku, poczem przyjęto mszedłożone warunki 
sprzedaży i dyrekcyi udzielomo dyrektyw ce do 
zakurvów. Wkońcu uchwalono raprosić Lwów i 
prowincyonalne miasta Galicyi wschodniej do 
przystąpienia do spółki. 

XLII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE TOWARZYSTWA TATRZAŃSKIEGO od: 
będzie się w dniu 28 czerwca 1919 o godz. 5 po 
poł. w sali gabinetu geologicznego Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego ul. św. Anny 1. 6. 

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE OSPY odbędzie 
się w Szpitalu św. Ludwika w sobotę, dnia 14 
bm. o godz. 4-tej po południu. 

POPISY UCZNIÓW. INSTYTUTU MUZYCZ- 
NEGO. Krakowski Instytut muzyczny, tak do- 
prze znany ze swej owocnej pracy pedapogicz- 
nej prządza w czwartek, piatek, sobote bieżąs 
cygo tygodnia i we wtorek następrego, popisy 
Imuzyczn:: swych uczniów w sali Saskiej. Pro- 
gram popisów daje doskonaly przegląd umie- 
jętnego kierownictwa pedagogicznego w Insty- 


| tycie. 


TnZEGIA LINIA TELEFONICZNA DO WAR- 
SZAWY ina być przeprowadzona z Krakowa. =- 
Jedna już jest uruchomiona, druga zostanie od- 


4 


„NAPRZOD” 


Nr. 138 


daną do użytku w najbliższym czasie. Możliwą 
będzie przez to rozmowa Warszawy z Wiedniem 
W planie są linie Warszawa-—-Lublin i Lwów, 
co umożliwi połaczenie telefoniczne Warszawa: 
Bukareszt. 

AFERA PASKARSKA W PIOTRKOWIE. Po 
aferze węglowej i poborowej, Piotrków ma nce 
wą, w którą wmieszany jest syndykat rolniczy. 
Na podstawie bowiem oceny sprawozdania syn- 
dykatu rolniczego jaką dał „Robotnik“ war- 
szawski, prokuraiorya piotrkowska wytoczyła 
syndykatowi śledztwo, rozpoczęte od powołamia 
ekspertów-buchalterów de zbadania ksiąg syn- 
dykatu. 

WALKA Z EPIDEMIA W PIOTRKOWIE. Ty- 
fus grasuje w dalszym ciągu w Piotrkowie, co- 
roz większe czyniąc spustoszenia. Miejska Ko- 
misya Sanitarna zabiera się energicznie do pra- 
cy, aby usunąć ogniska epidemii, ale tylko 
współdziałanie społeczeństwa w tej pracy może 
zapobiedz szerzeniu się epidemii. Od 1estycznia 
do 1 maja stwierdzomo 408 wypadków tyfusu 
plamistego. Nadto wiele wypadków ludność ue 
krywa, rozszerzając w ten sposób chorobę. 

POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY powstał w 
Anglii celem nawiązania stosunków handlowo- 
ekonomicznych między Anglią i Polską. Siedzi- 
ba związku jest Lomdyn. (4. Broad Street Buil- 
dings, Liverpool str. London E. C. 2). 

WIEC OŚWIATOWY W OPATOWIE. 4 maja 
odbył się w Opatowie wiec oświatowy, na któ: 
rym po szeregu referatów uchwalono rezolucye, 
wzywające rząd do budowy nowych domów dła 
szkół. Szkoły tę winny odpowiadać wymaga- 
niom hygieny i tworzyć teren dobrej pracy 
szkolnej. Rezolucye wzywają również do zakła- 
damia szkół powszechnych w każdej gminie, a 
odnośnie do okolicy, aby już po wakacyach o- 
twarto je w Opatowie, w Osirowcu, w mielo- 
wie i Ożarowie. Wreszcie wiec wypowiedział 
się za zakładaniem szkół zawodowych, ochros 
nek wiejskich i rozpoczęcia organizacyjnej 
pracy oświatowej na wsi i w miasteczkach. — 
Wiec zwołano z inicyatywy inspektora szkol. 
okręgu opatowskiego p. Dorota. 

W SPRAWIE POBOROWYCH ŻYDÓW. Wo- 
bec szerzonych wiadomości, że poborowi. żydzi 
OE > z 

Wybory delegatów 
na Waine Zgromadzenie 
Powiatowej Kasy chorych w Żywcu 
odbędą się: 

W okręgu sądowym Żywiec w dniu 27 lipca 
1919 o godzinie 10 rano wybór %2 delegatów z 
grona. robotników i 10 zastępców — o godzinie 
irano wybór 11 delegatów z grona pracodaw" 
ców i 5 zastępców. 

W okręgu sądowym Milówka w dnju 20 lipca 
1919 o godzinie 10 rano wybór 6 delegatów z 
grona robotników i 3 zastępców o godzinie 11 
rano wybór 3 delegatów z grona pracodawców 
1-2 zastępców. 

W okręgu sądowym Sucha w dniu 20 lipca 
1919 o godzinie 11 rano wybór 8 delegatów z 
grona robotników i 4 zastępców — o godzinie 12 
w południe wybór 4 delegatów 7 grona praco- 
dawców i 2 zastępców. 


W fabryce śrubk w Sporyszu w dniu 26 iipqk 


1919 o godzinie 6-tej wieczorem wybór 26 wele- 
gatów robotników i 13 zastępców, 
Wybory przeprowadzą członkowie 
Kasy, miejsce wyborów uwidocznione zostanie 
na zaproszeniach. — Gdyby któryś z członków 
Kasy nie otrzymał zaproszenia do wyboru dele- 
gatów winien zgłosić się po takowe do biura 
Kasy, gdyż wszelkie późniejsze pretensye hez- 


Zarządu 
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uchylają się od służby wojskowej, ministerstwo 
spraw wewnętrznych stwierdza, że zebrane do- 
tychczas dane nie daja podsiawy do takiego 9- 
skarżenia. 

SYONIŚCI PROSZĄ PIŁSUDSKIEGO 0 PO- 
MOC. Przywódca syonistycny Sokołow zwrócił 
się telegraficznie do naczelnika państwa imie- 
niem wszechświatoewj organizacyi syonistycz- 
nej, z prośbą o przedsięwzięcie energicznych 
środków, celem stłumienia ekscesów antyżydow 
skich. Naczelnik państwa odpowiedział, że rząd 
przedsięwziął już w tym celu emergiczne środki, 

ŻYDZI-ASYMILATORZY PRZECIW NARZU- 
CENIU AUTONOMII. W dniach najbliższych ue 
dać Jię ma do Paryża deputacya żydowska zlo- 
żena z p. Eigera, Nathansona, prof. Dicksteina, 
wiceprezydenta m. Lwowa Schleichera oraz wi- 
ceprez. m. Krakowa Sarego, aby w imieniu Ind- 
ności żydowskiej w Polsce wystąpić przeciw 
narzuceniu autonomii narodowoj żydowstwa w 
Polsce. 

NA KOLONIE LETNIE dla dzieci złożyli ucz- 
niowie i uczenice kursu pedagogicznego w Kra- 
kowie Kor. 185 jako pozostałość z wycieczki. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Odyss w gościnie”. 

Piątek: „Krąg interesów“ J. Bonaventa. 


* e © 
Z życia partyjnego. 
WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ odbędzie 
posiedzenie w piątek 13 km. o godz. 4 wiecz. w 
sekretaryacie Rady Robotniczej. 
Obecność wszystkich członków niezbędna. 
Prezydyum. 
BACZNOŚĆ! ORGANIZACYE DZIELNICOWE 
I ZAWODOWE! Wzywa się wszystkie organi- 
zacye, które dotychczas jeszcze nie zełosiły swo 
ich członków do szkoły gminnej, ażeby to na- 
tychmiast uczyniły, gdyż 13 bm. wieczorem li- 
sta ogólnia wszystkich kandydatów do tej szko- 
ły zostanie zamknięta, Otwarcie szkoły nastąpi 
już w poniedziałek 16 czerwca wiecz. w sah 
Związku Stow. Rob. ul. Dunajewskiego b, II p. 
Sekrełaryat Rady Rokstniczej. 
BACZNOŚĆ CHÓRZYŚCI! W piątek 13 Jyo. 
próba chóru, na której omówiona zostanie {b 


KURSA PRAWNICZE 
JS" 


„Ws“ Rynek ooo L. 22. 


Szybkie przygotowanie prze. fachowe siły a: do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego į iwow- 
skiego 5) egzaminów adwakackich, sędziowskich i notaryzinycu, 
die wojskowych i urzędników zastępuje w zupe- 
ności przygotowanie indywidualne. bez poirzeły 

opuszczania miejsca pobytu 

Lekcyc zbiorowe Í indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw. 

Informacye SE a na żądanie. 

Przygotowanie odpowiednio da zmian politycznych. 


System 
pisemny 


POT rn WO 


: nóg, rąk i vh bi f z 
emde, tak i pach zapobióca DO Sophie 
z 66 


„SUDORY! 


w pudelkach z słtkiamy 
wyrobu farmac. labor. Ape. KOWAŁSKIE w Warszawie. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i pertumeryach, 
Sposób użycia dołączony do kaźdego pudałka. 


f Środki podobnych nezw 


s odrzucać jnkonaśladownictwa 


fa de 


ó LE] 


ZI 


LKdŃY WASZA 


wycieczka do Kobylan w niedzielę 15 b. m. — 
Punki zborny na stacyi. Odjazd o g. 9.30 do Za 
bierzowa. Zwraca się uwagę, że początek próby 
punktualnie o godzinie wpół do ósmej. 
BACZNOŚĆ MURARZE I ROBOTNICY BU- 
DGWLANII W piątek 13 czerwca o godz. wpot 
do 6 odbędzie się zgromadzenie/* - Obecność 
wszystkich konieczna. Zarząd grupy murarzy. 


Niniejszem zawiadamia się, że 


bony pieniężne Jaworznickiego „Gwarectwa weglowego 
muszą być wymienjį w kasie tegoż Gware- 
ctwa w Jaworznie m AR do dnia 25 czerwca 
br. Późniejsza wymiana nie będzie uwzględniona. 


ordynujejak daw ciei 


wW SZCZAWNICY lekarz oj ajy 1 
Dr. Kalikst Włyński 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 
siarczano solankeoewy 


PODGÓRZE - KRAKÓW 
zostaje otwarty z ćniem 16 czerwca. 


ZAWIADOMIENIE 


MLECZARNIA I KAWIARNIA 
5. PYTLA 


dawniej E. DOBRZYNSKIEJ 
przy pł. WW. Świętych 9—16 vis a vis Magistratu 
wydaje obiady i kolacye mięsne i jarskie 
przyrządzone na maśle na sposób domowy przez 
kuebmistrza warszawskiego p. Tomaszewskiego. 


LETNIA MLECZARNIA i SAWIARNIA 
„CICHY KĄCIK" 


otwarta za torem wyścigowym. W razie niepo- 
gody weranda nowo wybudowana i pokoje z wom- 
fortem urządzone. 

Z póważaniem B, PYTEL 


Komisaryat NaczeiiejRady Ludowej 
w Poznaniu 

poszukuje osób z wyższem wykształceniem na 

słanowiska referentów jako stałych urzędników 
państwowych. 

Pożądane są także zgłoszenia osób, któreby mo- 

gły obok swego zawodu pracować przejściowo 

„ także w Komisaryacie. 
Zgłoszenia piśmienne z podaniem życiorysu 
i kwalifikacyi należy nadesłać pod adresem: 


niu. Wydział Centralny. 
aomisaryat Nacz. Rady Ludowej, 


Przeciw poceniu się nóg i rąk 


najradykalniej działa 
antyseptyczna 
ściągająca 
zasypka 


Laboratoryum „DERMA“ 
St. STUDNICKI, Dr J. CZERNIK 
Kraków Podzamcza 


Nie drażni skóry, osusza, usuwa niemiłą woń potu. 
Cena pudełka z sitkiem K 2:50. 
Naskładzię w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 
Wystrzegać się naśladownietw! 


Dyrekcya krajowych kopalń wegla E mi- 


poszukuje zaraz lub od 1 lipca lokalu na biura| Í 
6—8 pokoi słonecznych w śródmieściu. Za po-! Majstra piacowono Po e a 
i podniajstrzego murarskiego | żełoszenia pod L. K: do Dzi. 


średnictwo wysokie wynagrodzenie, zgłoszenia 
E i ; = jłu inseratowego „Naprzodu“, 
znającego się także na cie- Kraków, Grodzka 13. 
kę} | sielstwie, poszukuje na- 


warunkowo uwzględniane nie będą. 
Za Zarzad powiatowej Kasy chorych w Żywcu 
Przewodniczący Kasy 
w. z. Jan Gnida :np. 


Poszukuje sie 
| zdolnego doświadczonego maj- 
| stra ta wyrobu technicznych 
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do Dyrekcyi, ul. Szewska L. 1, Ill p. 
| ? zz ITW © «c= izy 


| al aeżala chemi- | Jąkóba, Michała i Hen- 
zn ; 5 
Zgłoszenia wraz z poda- | je e ty 
niem warunków uprasza | z LEROOZA 
się przesłać pod „Fabryka posznkuje matka Marya 
X“ do Działu inseratowego | Gotfriedowa w Nowym 
„Naprzodu”, Kraków, ul. Jorku. Michał służył osta- 


FR k 
„BEPEDE' 
stołarska hała maszynowa w Krośnie 
ma do rozdania następujące roboty: 


Urządzenie ogrzewania parowego 
oświetlania elektrycznego 


~ Dbałość o zdrowie dzieci 


zasadzać się musi na troskliwym doborze środków do 


1781 pi egnowania skóry. 


| ROZUMNE MATKI nie dadzą się wwieść żadnej 


reklamie — używają tylko: 
s 


h 3 5 7 Antyseptyczn :go! Chłonącego wiigoć! 
w» sy z siatką drucianą | Sola w ,Przenia, Spor(dzanego Grodzka 13. tnio przy wojsku w Wie- 
Tw APR „b » IPOD KONTROLĄ LEKARSKĄ YYYY | U a NT coś- 
Materyały na miejscu. Bliższych wy- r 7 n TA Poche T jikOlMiGE „WiEUzia,, Uey 
jaśnień udzieli Kierownictwo hali. PUDRU BLA DŻIEGI „DERMAĆ I o LA | łaskawie donieść do Biura 
wyrobu Lab. „DERMA* w Krakowie (St. Studnicki i Dr. | tzeladiiika blacharskiego. ogłoszeń Feliksa Staitera, 


med. J. Czernik). Na składzie w aptekach, E PA 


dar o. składzie w aptekach, drog Zgłoszenia przyjmuje B. Ginz, Kraków, G:odzka 13. 
periumeryach. Marka i opakeweanis za:uzeżano. 


Podgórze. Józetińska 29, Il p. | xxze=aanao saw 
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